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W ROCZNICĘ MONTE CASSINO

18. 5. 1944 -18. 5. 1946

M. p, 18 maja
Na wspaniałe żw.ćięstwó oręża 

polskiego pod Monte Cassino pa­
trzymy dziś z pewnej perspekty­
wy czasu. Od bitwy tej, rozegra­
nej pomiidzy najlepszymi oddzia­
łami niemieckimi i polskim żołnie­
rzem, ajBtanówl cej właściwie pier 
wszą wielki’ o.gniow°. próbę 2 Kor 
pusu, minęły już dwa lata.

Dwa lata temu, dnia 18 maja 
1944 roku, po krwawych walkach 
toczon ch wśród nieprawdopodoh- 
n.ch trudów, wśród naturalnych 
umocnień górskich opactwa Monte 
Cassino. Niemcy mu-sieli uznać 
wyższość żołnierza polskiego i na 
szczycie zrujnowanego klasztoru 
zatknięta została polska flaga bia­
ło - czerwona.

Dziś z tej pewnej Już perspek­
tywy historycznej widzimy jeszcze 
letpiej niż wówczas znaczenie i war 
teść tego wiekoipomnego zwycię­
stwa polskiego. •

Zwycięstwo to wieże się i zazę 
bfa z wieloma zagadnieniami. Po- 
za wspaniałym sukcesem wojsko­
wym, odniesionym przez zespolo­
ne wysiłki wSzvstkich żołnierzy, 
od Dowódcy Korpusu poczynaj0o, 
a na najmlodszym strzelcu koai- 
cz°o, zwycięstwo to posiada rów­
nież wielka wymowę polityczną, 
rzucając wbrew k'amliwej propa­
gandzie ze Wschodu i Zachodu, 
nowy potężny atut na szalę Spra­
wy Polskiej.

Wrogie czynniki mówiły bo­
wiem wówczas, że żołnierz polski, 
nie chcąc sie bić. z Niemcami, opu­
ścił Rosje sowiecka w okresie jej 
niepowodzeń wojskowych, a i obe

cnie nie zdradza chęci do walki 
po stronie Narodów Zjednoczo- 
n.oh. Otóż żołnierz 2 Korpusu za­
da! kłam i tej oszczerczej propagan 
dzie. Zdobywaj'c własnym ciałem 
niepokonani do lej pory twierdzę, 
Wykazał światu, jak Policy-wal­
czyć umieją w obronie ideałów

szu na północ, do Rzymu, padło 
dopiero pod polskim ciosem.

Po zwycięstwie, osi gniętyin w 
tej wielkiej „Bitwie 6 narodow”. 
słusznie oceniaj c wysiłek 2 Kor­
pusu powiedział marsz. AlesŁurEr:

„Zonierze 2 Korpusu! Jeśliby 
mi dano do w,boru miidzy jakim! 
kolwiek żonierzami, których b.m 
chclać ‘mieć pod swoim -dowódz­
twem — wybrałbym Was. Pola­
ków".

Dzi?ki temu wspaniałemu zwy­
cięstwu, żo’nierz polski urósł w 
świecie. Pokazał raz jeszcze, kim 
jesteśmy 1 co jesteśmy ’ warci, 
wbrew glosom z Moskwy. Zadał 
kłam propagandzie niemieckiej, 
mówi0cej o nas z lekceważeniem, 
że jesteśmy szczupła. garstka „tu­
rystów”, wojskiem bez w:.rlo=ci, 
korpusem „malar; ków” itp. Tym 
czasem ta mała garstki zasłynęła 
nagle na cały świat, przjnusz-o 
również otuchę -pogrążorcinu Kra 
jowi, walcz-cemu ze straszliwym 
trudem w podziemnej walce prze­
ciw okupantowi niemieckiemu.

Drugi Korpus, dztaki temu zwy 
Męstwu, stał się najwi->ksz m i 
najpotężniejsz“m orędownikiem 
Spraw/ Polskiej, dla której od 
wrze/nia 1939 roku walczył żoł­
nierz polski w podziemiach Kraju 
i na wszystkich frontach świata. 
Ten skromny żo-nierz 2 Korpusu, 
ten ch’op, robotnik i inteligent, 
który napót żjw? wyszedł z ła­
grów i wiezień, który przedzierał 
się przez tyle granic, aby stan-ć 
w szeregach . wałcz cych o wol­
ność, ten skrwawiony polski żoł­

chwilę przy mogiłach naszych ko­
legów poległych w tej wielkiej bl 
twie dwóch światów, zatrzymamy 
się, by ztatyć kwiaty 1 krótką 
choćby zmówić modlitwę za ich 
dusze, uderzy nas zapewne mjśl, 
że tak sarno dobrze mógł by Ich 
ciała spoczywać gdzieś we Lwowie, 
na Rossie, na warszawskich Po­
wązkach, gdzieś na polskiej zie­
mi, pod płacz-cą wierzbą czy 
brzózką o blataj korze i rozwia­
nych warkoczach.

I polska ziemia przytuliłaby ich 
olała do siebie, a na groby icłrrzu- 
calyby polskie dzieci najipięifcńiej-

6ze kwiat?, albowiem żotaierze ci, 
gin°c pod Monte Cassino, walczyli 
o polską ziemię, walcz. II o swój 
Kraj wolny, cały 1 niepodległy.

ERG.

OD REDAKCJI
W zwi-zku z zamieszczeniem na 

I. stronie dzisiejszego numeru 
materiału związanego z 2. rocznicą 
bitwy o Monte Cassino, mtłśiellŚ- 
my materiał depeszowy rozmieś­
cić na innych stronach Dziennika.

woiności i sprawiedliwości, a prze 
de wszystkim, jak umieją walczyć 
o Polskę: Bowiem, jak to powie­
dział nasz Dowódca gen. Anders 
po bitwiie do amerykańskich dzień 
nikarzy: „Jeżeli morale naszego 
wojska mmo strat jest na najwyż 
szym poziomie, to dlatego, że zdo 
■bywając Monte Cassino, uważali­
śmy, że bijemy się o Wolną Pol­
skę”.

Żołnierz polski pokazhł światu, 
że opactwo Monte Cassino, zagra­
dzające drogę Aliantom- w ich mar

nierz czynem swoim pocz°ł mówić 
światu o Polsce. Pocz’i mówić co 
raz. głó-'niej, coraz wymowniej.

I nikt, żadna wroga nam propa­
ganda nie może dziś tego głosu 
zagłuszyć. Bo nikt nie mata zma- 
za<c z karty nasz ch wojenn ch 
cmentarzy na ziemi włoskiej, nikt 
nie może przeciwstawić się praw­
dzie tak jawnej i tak wymownej.

I Jeżeli dziś motamy patrzeć się 
każdemu w oczy z podniesion m 
czołem, to dlatego, że karta na­
sza w tej wojnie jest nieskalana.

Depesza gen. Maczka 
de DowOdcy Korpusu
Kwatera Prasowa: 2 Korpusem w hołdzie, dla pole-

Dowódca 2 Korpusu otrzymał 8‘ych. Wszystkim żołnierzom ży- 
od Dcv 1. Korpusu depeszę nastę- W siły do przetrwania i hartu du 
puj-cej treści: ' cha w obecnej chwili

„W druga rocznicę bitwy o Mon Dca 1. Korpusu
te Cassino 1. Korpus łączy się z MACZEK”

Wierni od poc-z tku nasz, m naro­
dowym ideałom, w myśl których 
walczyliśmy, wierni naszym soju­
sznikom i sprawie wolności, do­
trwaliśmy do końca, wnosząc do 
historii tej wojny, jako szczytowy 
wysiłek i najcenniejszy wkład, 
symboliczne już dziś — Monte 
Cassino.

Gdy dziś, w cichy i spokojny 
dzień majowy, tak piękny na zie­
mi włoskiej, zatrzymamy się na

MONTE CASSINO °)
Okna na głucho zawarte, 
dom fp<...
W skr niach szum krwi, 
gra kwartet...
Nocą słuch ii i, 
r* brót l-j f.ll, 
B B. C.

Z głośnika w sto'lcę 
Jak gro-n mięła, 
wieścią się wdarła jak buta w tętnice. 
ża ,.jes?cze Polska n e zginęła"

. M 'afp Cassno! Zd bo te!
Ze Cl z pad Wdna, Cl ze Lwowa, 
Anders! dywtz/1 KcPpackn, Kre owa, 
skroi szum bitewny, str<tv. poż gę, 
i’ J ik lawina idą przez dym, 
że i tworzyli drogę 
na Rzym....

Monta Cassino! 
Słyszysz Stolico?
Krzyży kolumną usiana gó-a
Warszawo! pow edz Swoim ulicom...
U' arsza wo! Woln- fć!!
T n klasztor w chmur ich, 
dymy sp >w łr armat de.
B gnetem rzeźb ły J J skały 
dyw zje bratnie 
K' tp cka, Kresowa, 
dia Twój j chwały...
Czy c uj sz wielkość w tych słowach?
Odrzuć żi ł bę!
Otrz\j łzy!
Warszawo! B. B. C.
Warszaw! Monte Cassino !! 
rozkoż Swym synom 
by szli...

A tam, na wschodzie 
„Ich" L ów i Wilno 
sierpem i młotem scalane. 
A „Oni" idą ... 
RZ ziemię mogilną, 
rzeki Rapido, 
kł>dą się tu nem.
Wierni synów.e, wiernych miast.
Monte Cassi O!
Monte Cassino! 
Szabńczy, nocny raid do gwiazd. 
Wa smwol powiedz Twym synom, 
C‘> przez zawieję lat 
dumny syreni ferb, 
nio ą przez cały świat 
bez przerwy wzwyż i wzwyż: 
Pu dnie germański krzyż, 
Radnie skrwawiony sierp.
Na Twych zburzonych kamienic bastionach 
powstanie Woln Aćl 
Blao — czerwona.
Wolność! !

EDWARD CHUDZYNSK1
’) Wiersz napisany przez żołnierza A. K. w okupowanej Warszawie 
na wieść o zwycięstwie pod Monte Cassino
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STRATEGICZNE ZNACZENIE SPRAWA PRZENIESIENIA
2 KORPUSUBITWY O MONTE CASSINO

W ciągu tygodnia od 11 do 18 
maja 1944 roku, rozgrywała się 
jedna z najważniejszych bitew w 
minionej niedawno wojnie — bit­
wa o opactwo Monte Cassino, klu­
czowy punkt niemieckiego syste­
mu obronnego na froncie włoskim. 
Bitwa ta stała się jednocześnie naj­
większym triumfem oręża polskie­
go i przejdzie do historii narówni 
z. Somosierra-, Rireholmem, Wied­
niem, wspaniałymi zwycięstwami 
Czarnieckich, Żółkiewskich, dzy 
Koniecpolskich. Choć w innych zu­
pełnie rozgrywana warunkach I in­
nymi operująca środkami, bitwa ta 
wykazała tę samą tężyznę i zryw 
bojowy żołnierza i ten sarn talent 
dowodzenia. Plan Dowódcy Kor­
pusu i wysiłek krwawy jego żoł-

o utrzymaniu frontu włoskiego, a 
’ dalsze powstrzymywanie wojsk 
sprzymierzonych w Italii zabez­
pieczało południowe skrzydło i 
pozwalało na skuteczny opór na 
Wschodnim froncie, a jednocześ­
nie umożliwiało skupienie więk­
szych sił we Francji, dla obrony 
jej wybrzeży przed spodziewaną, 
inwazją ze strony W. Brytanii i 
Stanów Zjedn.

Oto dlaczego dywizje niemiec­
kie bro-niąee Monte Cassino wal­
czyły tak zażarcie, oto dlaczego 
rozkazy ich dowództwa zalecały 
obronę tego ważnego punktu stra­
tegicznego za wszeikj, cenę, trak­
towały bitwę o opaot-wo, jako. sym 
hol swej walki, prowadzonej ó 
władztwo nad Europą.

tyle tracąc 
odpartym

uierzy — oto były nasze atuty, 
wsparte doskonałym wyszkole­
niem i sprzętem nowoczesnym.

A stawka tej bitwy o Klasztor, 
pod którym skrwawiły się uprzed­
nio nojwyborowsze oddziały- a- 
iianckie, była nie byłe jaka. Dla 
Niemców stanowiła ona faktycznie

Stanom Z jednoczonym 

grozi strajk kolejarzy
WASZYNGTON, 1S.V (Reuter) 

— Stanom Zjedn. grozi strajk 250 
tys. kolejarzy. Wybuch strajku 
zapowiedziany jest na dziś wie­
czór, o ile do tego czasu nie doj­
dzie do- porozumienia w sprawie 
podwyżki plac.

Dziennik „ New Y’ork Times" 
donosi, że ministerstwo wojny po­
czyniło Już pewne kroki dla opa­
nowania sytuacji transportowej i 
przygotowało 300 samolotów dla 
rejonu Nowego Jorku do transpor­
tu pasażerskiego i towarowego. 
1000 dalszych samolotów jest w 
pogotowiu na wszystkich lotni- 
skaoh amerykańskich.

Ostre wystąpienie brytyjskiego delegata

Sowiety znowu żądają wydania 
uchodźców jako przestępców wojennych

przednio rozwiązane wszystkie for- n?1 natyołńnlaat wydani w ręce 
macje wojskowe zie zdrajców, któ- swoich rządów. Wniosek sowiec- 
re walczyły przeciwko Sprzymie- ki w tej ~!c~c cd.-zut*........... ■ •
rzonym i jeśli zdrajcy ci nie aosta- 8 głosami przeciwko 3.

•LONDYN, 18.V (AiF.P) — Rada 
społeczno-ekonomiczna ONZ roz­

patrywała wczoraj zagadnienie 
uchodźców w Europie.

W czasie dyskusji doszło <i<> o-
strego starcia między delegatami 
brytyjskim a rosyjskim. Delegat 
rosyjski popierał propozycję dele­
gata Białorusi sowieckiej, zmierza­
jącej do-zrównania uchodźców z 
przestępcami -wojennymi, co- w 
konsekwencji ma doprowadzić do 
przekazania wszystkich uchodź­
ców obecnym władzom w ich kra­
jach. Wystąpił przeciwko temu de­
legat brytyjski, który z kolei za­
proponowali: powołanie specjalnej 
organizacji międzynarodowej, któ­
ra objęłaby opiekę nad uchodźca, 
mi. W gtosowanlu wniosek B'ało- 
rusi został odrzucony 12 głosami 
przeciwko 3.

W wyniku tego, głosowania, de­
legat sowiecki oświadczył, że nie 
widzi możliwości, alby Rosja so­
wiecka. brała udział w tej nowej 
organizacji, jeśli nie zostaną po-

Hieny
LONDYN, 18.V (Reuter) — 

Dziennik „ News Chronicie ” do­
nosi, że inspektor Scotland Yardu 
znalazł w Niemczech dokumenty, 
świadczące o utrzymywaniu kon- 
laktu handlowego w czasie wojny 
między niektórymi kupcami bry­
tyjskimi a Rzeszą. Obecnie In­
spektor ten udaje się do Wioch 
dla dalszyc-h poszukiwań w tej 

entuzjazmem wyraził się w depe­
szy gratulacyjnej gen. Holmes d-ca 
IX Armii. Wygrał ją- żołnierz ]K»b- 
ski, który nie ugiął się pod cię­
żarem klęsk i nieszczęść spadają­
cych na niego i na. jego Ojczyznę-, 
który poprzez tajgi i męczeńską 
sowiecką, niewolę uporczywym 
trwałym wysiłkiem doszedł do po­
zycji śmiertelnego wroga pod 
wzgórzem 593, „Widmem” i pod 
Monte Cassino — i stanął u boku 
żołnierzy wszystkich narodowości, 
mftująicych wolność.

„Jest to dzień chwały dla Pol­
ski. Oddaję honory polskiemu sztan 
darowi, powiewającemu dumnie z 
Kiasztoru-fortecy” — depeszował 
marsz. Alesander.

A teraz .dlaczego wojska alianc­
kie tak zaciekle walczyły pod tym 
Klasztorem, tyle tam zostawiając 
zabitych i rannych, ‘-------
sprzętu i po każdym 
szturmie uderzając na nowo. Zdo­
bycie -bowiem Monte Cassino spo­
wodowałoby upłynnienie całego 
frontu włoskiego, zmusiłoby Niem- 
oów do wojny ruchomej, w której 
przewaga sprzętu pancernego 1 
motorowego była po stronie Sprzy- protestacyjną przoolwkp przemó- 
mierzonyleh, a następnie przybili- wlen>u p. Gomółki, w którym ten 
»l.by lotaWwo »U«neM. do Sl«- zlalttowsł uwaB,
mleć, nad którymi toczyła się rów­
nie zacięta walka o zniszczenie C55a^’ *e ^prowadzony przez 
nlemieokiego przemysłu wojenne- nią rozdział żywności słitży jako 
8»-. narzędzie polityczne.

W ciągu siedmiodniowej, bi-twy 
okazało się, że żołnierz polski, któ- Brytyjska nota protestacyjna o- 
remu po wielu nieudanych sztu-r- pre^Ia przemówienie Gomółki jako 
moli jopmdnMw, porto™ „i.rt.w™.
wreszcie zdobycie twierdzy, speł­
nił pokładane w nim nadzieje. O- NoU stwierdza, iż nieprawdą jest, 
pactwo Monte Cassino zostało zdo- jakoby dostarczanie żywności 
byte i otwarta droga na Rzym, a z przez UNRRE w Grecji i wć Wło- 

eeloan wyborczym 
oraz jakoby dostarczano.zboże dla 
Niemiec. Nota podkreśla dalej, iż 

powziąjł decyzję

Ambasador brytyjski w Warszawie
protestuje przeciw przemówieniu p. Gomółki

LONDYN, 18.V («) — Amba­
sador brytyjski w Warszawie, Ben 
tinck, złożył wczoraj ostrą notę

tą chwilą losy armii niemieckiej szech siltóvło 
we Włoszech Zostały przesądzo­
ne. Bitwa ta stanowiła stanowczy 
zwrot w całej kampanii.

Była to „ czysta robota " jak z rząd brytyjski

iLONDYN, 18.V (R) — Wczoraj 
po południu obradowała w Nowym 
Jorku Rada Bezpieczeństwa.

Delegat W Brytanii zwalczał 
pogląd delegata Australii, jakoby 
przyjmowanie nowych członków 
do 'ONZ leżało w uprawnieniach 
zg^rmadzenia ogótaegOi Stanowi- 
swo brytyjskie poparli delegaci 
Stanów zjedn. oraz Rosji. W gło­
sowaniu 10 głosami przeciwko 1 
głosowi Australii przyjęto artykuł, 
iż przyjmowanie nowych człon­
ków należy do Rady Bezpieczeń­
stwa.'

Następnie delegat Stanów Zjedn. 
postawił wniosek, aby wszystkie 
podania w sprawie przyjęcia w po­
czet ONZ załatwiała specjalna 
podkomisja, która do 1 sierpnia 

, przedłoży Radzie swoje Zalecenia,
tej mierze odrzucony został Stettfaius oświadczył, że wpłynę- 

: prziełwhe 3. ło już podanie Albanii i ma na-

Z4C£7< BRZEZINA 33)

„TOWARZYSZ NR 103”
jąc rękami, jakby lada chwila mia 
ło dojść do bitki. Wokoło zgroma­
dzony był tłum wyrostków, traga­
rzy i żebraków, którzy mo.wą i ge 
stykulaoją brali czynny udział w 
przeprowadzanej transakcji handlo 
wej.

Gdy Dżawachow zobaczył Goo- 
dów, przepychających się przez 
ciżbę otaczajjicia, stragan kuśnie­
rza, złapał się, 'według zwyczaju 
perskiego, ręką za brzuch, co ma 
oznaczaj niski pokłon i krzyknąw 
szy kupcowi „ferda”, co oznacza 
ogólnie, że przyjdzie jutro, albo 
też nie przyjdzie, kłócić się dalej 
o kożuch, rozepehnął bezceremo­
nialnie otaczającą., go gawiedż i 
przywitał się z przybyłymi.

— No, Jak tam? Transakcja się 
udała? — spytała wesoło Joan.

— Wot swołocz I *) — odparł 
po rosyjsku Diżawaćhow, mruga­
jąc w stronę kuśnierza. — Chciał 
mnie obedrzeć na dwa tumany. Je­
go niedoczekąnie... Jutro przyjdę 
i choćbym miał się cały dzień tar­
gować, to te dwa tumany utargu-

') To łajdak.

ję. Między nami mówiąc, kożuch 
wart, jest swojej ceny, ale, rozu­
miecie, jakże tu ad razu płacić, 
bez tangu? Kupiec gotów pomy­
śleć, że*W mało zacenił i jeszcze 
podnieść cenę...

Wziął oboje Goodów pod ręce 
i opędzając się od natrętnych że­
braków i różnych stręczycieli, a 
uważając, by wraz z towarzysza­
mi nie być stratowanym przez 
dwukołowe arby **), począł prze 
pychać się przez wąską uliczkę 
bazaru ku wyjściu.

— Oglądali państwo miasto? 
Trochę? To niewiele. Pójdziemy 
naprzód obejrzeć, z daleka Bast, 
a później pokażę wam fabrykację 
dywanów. Skąd znam miasto? Toż 
-ja tu chyba z dziesiąty raz je­
stem...

Bast, święte miejsce, można by 
ło zobaczyć tylko spoza otaczają­
cego meczet żelaznego łańcucha, 
za który żadnemu „fareńgi”, to 
jest niewiernemu Europejczykowi 
lub Żydowi, przejść n'e było wol-

— Jeden z najbogatszych mecze 
tow na świecie — objaśnił Dła- 
wachow. — Tak cennej i olbrzy­
miej biblioteki, jaką ma Bast, nie

Goodowńe skończyli właśnie o- 
gląjać mało ciekawy meszedzkd 
bazar. Nie sprawił na nioh wraże­
nia. Stwierdzili, że wszelkie przed 
■mióity oiekawe i przedstawiaj sjce 
jakąś wartość dla Europejczyka 
koncentrowały się obecnie tytko 
na bazarach w Teheranie i Ispaha- 
nie. Spostrzeżenie to uczynili zre­
sztą ju>ż we wszystkich miastach 
i miasteczkach perskich, jakie zdo 
łali zwiedzić, choć na przykład ta­
ki bazar w Sabzewarze rozmiara­
mi swoimi przekraczał wielkość oa 
łego miasteczka.

.Kierowali się już ku wyjściu, 
gdy natknęli się na Dżawachowa, 
który zawzięcie targował u afgań- 
skiego kuśnierza krótki baranko­
wy kożuszek, wyprawiony na ja­
sno - cytrynowy kolor i wyszy­
wany czerwonymi nićmi. Obydwaj 
z Afgańczykiem krzyczeli przy tym 
głośno, przysięgali na wszystkich 
bogów Świata i jednocześnie, na­
zywając się nawzajem najmiększy 
mi przyjaciółmi, podejrzewali jei 
den drugiego o najgorsze szacher- 
ki i oszustwa. Popijani przy tym 
herbatę z małych szklaneczek, po­
dobnych do naparstków, wymachu

M. p., dn. 17 kwietnia — Kwa­
tera Prasowa donosi:

Jak się dowiadujemy, aktualne

Komisja aliancka nie widzi powodu 
odroczenia wyborów i plebiscytu we Włoszech

RZYM. 18.V (ANSA) — Wy­
dział prasowy międzysojuszniczej 
komisji kontrolnej we Włoszech 
ogłosił komunikat, w którym stwier 
dza, że komisja kontrolna nie wi­
dzi żadnego powodu dla interwen­
cji w sprawie odroczenia terminu 
wyborów i plebiscytu we Wło­
szech.

Komunikat stwierdza, że termin 
wyborów i plebiscytu został usta­

skierowania 209 tys. ton do kra­
jów zagrożonych i z cyfry tej 17 
tys. Łon przypadnie dla Polski.' .

Nota oświadcza, iż rząd brytyj­
ski miał prawo przypuszczać, iż 
wysiłek, jaki W. Brytania uczyni­
ła w niesieniu pomocy dła Polski 

Posiedzenie Rady Bezpieczeństwa

stało się przeniesienie 2- Korpusu 
do W. Brytanii. Sprawa ta jest o- 
becnle przedmiotem rozmów czyn­
ników miarodajnych.

lony przez rząd włoski i zatwier­
dzony przez namiestnika królest­
wa i jakiekolwiek wywieranie 
wpływu na tę decyzję oznaczało­
by mięszanie się do spraw wew­
nętrznych Włoch.

Komunikat ten prasa włoskfc- 
przyjęła z zadowoleniem, podkreś­
lając, że spokojny przebieg wybo­
rów administracyjnych wykazał 
dojrzałość polityczną Włooh,

spotka się z oddźwiękiem innym, 
jak w przemówieniu p. Gomółki.

•W końcu nota podkreśla, że 
rząd brytyjski zastanowi stę w 
przyszłości nad daniem pomocy 
tym, którzy nie umieją jej oce­
nić.

dizie-ję, że niebawem wpłyną po­
dania innych krajów. Przypomniai 
on, iż przed rokiem Stany Zjedn. 
W. Brytania 1 Rosja Zobowiązały 
się poprze,; podania państw neu­
tralnych z wyjątkiąiią Hiszpanii 
gen. Franco. W końcu Stettiniu- 
wyjaśnił. :ż wniosek .jego ma na 
oclu przyśpieszenie procedury 
przyjmowania nowych członków. 
W glosowaniu., wniosek przyjęto 
jednomyśSnie i na tym Rada Be® 
.pieczeństwa zakończyła, swoje e-

Skarga dr Petiot 
została odrzucona

MRYZ, l«.v (Reuter) — 'try­
bunał apelacyjny w Paryżu odrzu­
cił apelację dr Petiot.

powstydziłoby się największe mu-

•— Zna pan historię meczetu?
— Jakżeby nie! Ale nie tak pręd 

ko. O tym można dużo gadać. 
Wstąpimy później na lody do ja­
kiejś cukierni i wtedy wszystko 
wytłumaczę. Na ulicy gorąco i nie 
można przepędzić gapiów. Euro­
pejka — to dla nich nieczęsto wi­
dziany rarytas!

Gdy przyszli do niewielkiej fa­
bryczki dywanów, był właśnie w 
robocie olbrzymi dywan o pięk­
nym, starożytnym wzorze, naa 
którym pracowało czterech mło­
dych chłopców po.d kierunkiem do 
świadczonego tkacza, dyktującego 
śpiewnym głosem każdemu z nich, 
jak,5, nitkp i na jaki sznurek ma w 
danej chwili zawiązać. Dżawachow 
na prośbę Joan, spytał, jaka bę­
dzie w przyszłości cena tego dy­
wanu. Właściciel fabryczki odrzeikł 
z powagą, że metr będzie koszto­
wał 300 tumanów ***) i że robo­
ta jego, trwać będzie jeszcze oko­
ło trzech lat... Ogółem dywan bę­
dzie miał 54 metry kwadratowe 
powierzchni I

— Jestem Ciekaw, kto nabędzie 
ten dywan i czyje nogi będą, go 
ścierać' — zaśmiał się Good waru

“**) Przeszło 50 funtów szte- 
lingów.
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20 bm. zbiorą się zastępcy ministrów spraw zagr.

„Nie można uważać, aby przeprowadzone 
dyskusje były całkowicie bezużyteczne”

ĘARYZ, 13.V (Reuter) — Po 
/.akońozeniu konferencji, ministrów 
spraw zagranicznych rzecznik a- 
merykański oświadozył, że nie 
można uważaj ostatniej konferen­
cji za zupełne fiasco, albowiem mi­
nistrowie wyjaśnili trzy sprawy: i) 
Punkt widzenia Sprzymierzonych 
odnośnie spraw zwiedzanych z b. 
państwami nieprzyjacielskimi za­
stał wyjaśniony. 2) Podpisano re­
wizję układu zawieszenia broni z 
Włochami. 3) Konferencja ..n zo­
stała zerwana, lecz Odroczona

■ftzecznfk brytyjski oświadczył, 
że jakkolwiek nie osiągnięto poro­
zumienia w żadnej ze spraw zasad­
niczych, nie można uważać aby 
przeprowadzone dyskusje były cał­
kowicie bezużyteczne. Rzecznik 
dodał, że atmosfera konferencji 
paryskiej była konstruktywna i w 
ciągu trzech tygodni jej trwania 
przeprowadzono pożyteczni wy­
mianę poglądów,. Wreszcie mini­
strowie przekazati swoim zastęp­
com wiele' materiału do, prac, któ­
re powinny doprowadzić do poży­
tecznych rezultatów.

Jak się dowiaduje korespondent 
Reutera, zastępcy ministrów ablo- 
rą się 20 maja, celem wysłucha­
nia przedstawicieli włoskich, od1- 
nośnie sprawy granicy francusko- 
włoskiej. 30 maja zastępoy mini­
strów wysłuchają, przedstawicieli 
Austrii i Włoch w sprawie grani­
cy austriacko-włoskiej.

PARYŻ, 18.V (Reuter) — Ko­
respondent dyplomatyczny Reute­
ra, Mangeot, ocenia następująco 
konferencję' paryską:

Konferencja ministrów spraw 
tagranicznych, która skończyła 
się kompletnym brakiem porozu­
mienia w czasie swojej pierwszej 
sesji we wrześniu r. ub. w Londy­
nie, również na drugiej sesji w 
Paryżu — nie potrafiła doprowa­
dzić do ustalenia warunków po­
koju dla Włocli, Finlandii. Bułga­
rii, Węgier i Rumunii.

Mftno to, iż rezultaty sesji pa­
ryskiej jeszcze raz odebrały świa­
tu nadzieję na ustalenie przysz­
łości Europy powojennej, atmosfe­
ra, w której zamyka się konfe­
rencja paryska — różni się rady­

szając ramionami. — To nonsens 
robić coś podobnego! Tynibardzlej 
dzisiaj, gdy codziennie niszczeją 
daleko wspanialsze, nieśmiertelne 
zdawałoby się, dzieła szbuikd!

—■ To wyjątki — tłumaczył 
Dżawachow. — Produkcja dywa­
nów w Persji zaczyna powoli uipa 
dać. Robocizna staje się coraz 
droiźszą," a tym samym ceny dy­
wanów nie wytrzymują kalkulacji 
handlowej. Za kilkanaście lat mo­
że dywany z Persji przestaną być 
przedmioteiń codziennego użytku 
i jako luksus dostępne już bęrdą 
tylko dla amerykańskich krezu- 
sów. ■'

Cukiernia, do której udali się 
następnie, była niewielka, lecz 
względnie porz’dna. Zasiedli nad 
lodami i Dżawachow zaczął opo­
wiadać o meczecie, szyitach I w 
ogóle o’muzułmanach.

— Jak pewnie pani Wie, Maho­
met nie posiadał syna, tylko cór­
kę Fatymę, która w’yszła za mą|2 
za kuzyna Mahometa, Alego. Po 
śmierci proroka powstały w tonie 
muzułmańskim tarcia o dziedzic­
two kalifatu. Ali 1 jego synowie, 
Uussein i Hassan, zostali zamordo­
wani w Kufie i Keńbeii w Iraku 
przez kalifa Omara, po czym Ara­
bowie zawojowali Persję. Nato­
miast Fatyma uciekając przed

Omarem skryła się na górze nad 
Teheranem, gdzie dotychczas stoi 
meczet zwany „Bibikhanum”. Do­
brotliwa góra, zlitowawszy się nad 
nieszczęśliwą oórką proroka, mia­
ła ja pochłonąć przed oczyma ści­
gających.

— Pewno nastąpiło trzęsienie 
ziemi? — zapytał Good.

•—• Z punktu widzenia nauko­
wego prawdopodobnie tak, jednak 
niech pan spróbuje wytłumaczyć 
to szyitom! Otóż od tego czasu 
datuje się /rozłam w religii muzuł­
mańskiej. Szyltyzm, narodowa re- 
llgia perska, powstał w czasie na­
jazdu arabskiego, jako reakcja 
przeciwko okupacji politycznej, 
nie zaś jako zasadnicza kwestia re 
ligijna. Szyloi uznają za prawdzl- 
wyoh kalifów i następców Maho­
meta Alego i jego potomków, czy­
li tak zwanych dwunastu Imamów, 
sunnlci zaś uważają za kalifów 
następców Omara. W nawiasie do­
dam. że Omar jest dla Persów - 
szyitów przeklętym imieniem, zaś 
śmierć Alego i Husseina jest uro­
czystą żałobą obchódzona w dzień 
tak zwany „Szachsej-Wachsej”, 
podczas którego ludzie,J idący w 
pochodzie w takt bicia w betony, 
kaleczą się nożami 1 szablami 
wśród wrzasków „AU - Hussein - 
Szachsej - Waohseji” Gdyby ktoś 
z państwa był kiedy W tym czasie

kalnie Od tej, jaką, się zakończyła przez, chwilę nadzieja, że uda się granicznych opuścili wczoraj Pa- 
konferencja londyńska. W frondy- osiągnąć kompromis w chwili, ryż.
nie, ministrowie spraw zagranicz- kiedy Molotow i Bevin 
nych, po tygodniowej dyskusji nad zgodę na propozycję 
zagadnieniami proceduralnymi, ro- oddania kolonii pod — 
zeszli się w pełni rozbieżności po­
glądów, co było ciężkim ciosejn 
dla opinii światowej. Dziś mini-, 
strowte spraw zagranicznych roz­
chodzą. się, jednakże nie -można, 
powiedzieć, że maohina pokojowo 
została rozbita, albowiem ministro­
wie spraw zagranicznych spotkają 
się ponownie za miesiąc, by kon­
tynuować przerwane prace.

wyrazfli 
francuską 

zarząd powier­
niczy ONZ. Gdy się jednak oka­
zało, żo. załatwienie tej sprawy wy­
maga konsekwencji kompromisu w 
innych sprawach, Bevin i Moło- 
tow powrócili na swojo stanowi­
ska wyjściowe.

W Londynie ujawnił się całko­
wity rozdświęk w sprawie, czy 
Francja i Chiny mają by^j dopu­
szczone do rozważania traktatów 
pokojowych z tymi państwami, z 
ktuSymi nie podpisali’ zawieszenia 
broni — i to doprowadziło do fia- 
soa konferencji. W czasie obecnej 
konferenoji nie osiągnięto poro­
zumienia w trzeoh zasadniczych 
sprawach odnośnie pokoju z Wło­
chami, a mianowicie: Triestu, ko­
lonii i odszkodowań. Skrajne róż­
nice ujawniły się w szczególnoś­
ci w sprawie Triestu między sta­
nowiskiem Rosji a. Stanów Zjedn. 
i W. Brytanii z drugiej strony. Ko-

PARYŻ, 18.V (Reuter) — Po 
zik'o.ńczeniu sesji ministrów spraw 
zagranicznych odbyła się 45-mfcjit- 
towa konferencja między Berkiem, 
Byrnesem a Bidault, na której roz 
ważano sprawę dostarczania wę­
gla „Francji.

Wszyscy ministrowie spraw za- 

Waszyngton nie wyklucza dramatu

Wypadki w Persji grożą 
wybuchem wojny domowej

w m mwi /. ui w -u.uu. x»u- WASZYNGTON, i8.V (UP) —, Persji jest, z punktu widzenia ,po-
Śj^pi-S^^TrieM^dta W kołao11 Politycznych nie wykln- litycznego, bardzo trudna, w oWl-
dia następujących Dowodów 1) cza się możliwości nowego drama- ozu groźby wojny między rządem Rosja wycofała całkowicie swoje 
ZUbeuplrayS joSy,J« slrUsste «»“"•«• W.MMS W- "M.m a - -............  - -
M, MHMIm na Mrtalyku. 2> TEH1SB..W, 18.v (B.nier) _ misja la na
Spełnij 2,Jail, swojosn n.Jwlęk- Koli 4#&»lw»e o™W> Mlo Mą.mslae apaosl, 2. w w-
Mego 1 mHwlemleJsswo salouiy partigo kmin >a ńirony ™>»‘“ «» m- WWŁwi
na. Bałkanach. 3) Zabezpieczyć Suitaneha przed zebraniem się Ha-
sobie efektywną kontrolę handlu dy Bęzipieezeństwa, uważają' bo-
w Europie centralnej. wiem, ż wypadki w Persji grotą

wybuchem wojny domowej.
Poparoie anglo-amerykańskie dla . _ ,

stanowiska włoskiego w sprawie Premier perski llozye się zroaje 
Triestu wtara sl. nraede aujn. “» P»““» w- B‘TM1 ■ »“*
Hm ń» mM etatayoh. » **■ i* «» «ę «•»-
lej. popaMe H umiem Ho »lrw- <*«• »'«« «*»KW
MMt MMt> Imnillu w Baronie >• Boaplesseu.taa utoleje ros- 
oeutrainej, pr.es slwomnle era- 4M«k »“nl8 sprawy .peraklej, 
rajwisWeh gwarami! mięasynu-o- UwsJa S,S< *«■»> • pcreJi 
aowyel. popries omMiyuaroao. »»»»«»«» 1>™H
Wlenia portu w TrteSels . oo »- J* •'> ’*?» 
loby niemożliwe, gdyby port len nrtatsoane sprawozdanie o rtyeo- 
mM W óttiae jwlowM. J“‘» «<** » Portjl.
gwe; Podkreśla się,- że sprawa perska

ma aspekty wojskowe i polityczne.
Odnośnie spraw kolonii wło- Zarzucano Itosji, że wtną»a się w 

skich, nie uważa się, aby różnice wewnętrzne sprawy Persji. Obec- 
zasadniczc były' tak odmienne, by nie nie wydaje się ulegać wątpie­
nie można oslągnsić jakiegoś po- wości, że wojska rosyjskie zosta- 
rozumienia. Istniała już nawet ły wycofane, jednakże sytuacja w

Bast? To. meczet klasztor, w 
którego wnętrzu znajduje sle jed­
na z najświętszymi relikwii' szyi­
tów, grób ósmego Imama Rezy. 
Sam Meszed jest w Persji naj­
świętszym miastem, któremu tyl­
ko w małym stopniu dorównuje 
Kum. Tak Jak sunnioi mają Mekkę 
i Medynę, tale szyici posiadają 
Nedlżaiff z grobem Alego, Kerbe- 
lę z grobem Husseina i Meszed! 
Święte miejsca, do których ciąg­
ną szyiccy .pielgrzymi z całego 
świata. Dotknięcie grobu Imama 
Rezy upoważnia do 'noszenia świą 
tobliwego tytułu — meszt!.

Coś jak tytuł „hadiżi” dla tyoh 
pielgrzymów, którzy byli w Mec- 
ce?

— Taki Poza tymi dwoma ty­
tułami jest jeszcze trzeci — „ker- 
bela" dla tych, co> odbyli piel­
grzymkę do grobu Husseina.

— A ozy pan jest „mesztl”?
— Ja nim jestem — odezwał 

się z tyłu jakiś znajomy głos..
Do stolika podszedł Borowski.
— Pan tutaj? — zawołała zdzi­

wiona Joan.
•— Jak państwo widzą. Jestem 

tu od paru dni za pewnymi inte­
resami. Bardzo ml miło, że mogę 
znowu widzieć się z państwem.

(D. o. n.)

w Bagdadzie, radzę .pójść do me- 
czetu Kadhnein,’ gdzie ze szczegól­
ną dokładnością przedstawiane są 
sceny z męczeństwa Alego i- jego 
rodziny. Z trupów owczych robią 
tam coś na podobieństwo ludzkich 
kadłubów bez głów. Bardzo podob 
ne i sprawiające wrażenie rzeczy­
wistości. Tylko bez eskorty woj­
skowej nie radziłbym się tam za­
puszczać, gdyż może się zdarzyć, 
że nie tylko kadłuby owcze będą 
walać się po podwórcu Kadimeinu.

— Barbarzyństwo i — krzyknę­
ła Joan.

•— W porównaniu z tym, co dzi 
siaj wyczyniają w Europie „cywi­
lizowani” Hunnowle, nie zupełnie 

•się z panią zgodzę. Raczej fana­
tyzm religijny podobny może do 
Świętej Inkwizycji, “a to jednak 
jest-co innego niż barbarzyństwo. 
Proszę si? pocieszyć, że „giaurzy" 
znajdują się w lepszym położe­
niu niż sami szyici, jeżeli chodzi o 
oały świat muzułmański! Samo 
słowo, „szyja", od którego pocho­
dzi nazwa szyitów, oznacza po a- 
rabsku odszczepieństwo. Szyita 
jest dla sunnity pogardzanym, i nie 
nawidzonym odszczepieńcem, gor­
szym, proszę mi wierzyć, od giau- 
rów.

— A co pan wie o Baście? Co 
kryje w sobie święty meczet?

Min. Beviii
składa sprawozdania

LONDYN, 18 .V (R) — Mfc 
Bevln przybył wozora.) przed po­
łudniem do Londynu. Po południu 
złożył on sprawozdanie prem. Att- 
lee, a w poniedziałek złoży obszer­
ne sprawozdania całemu rządowi 
oraz premierom dominiów.

,,Times” wierzy 
w przezwyciężenie trudności 

LiONDY^N, i8.V (R) — „Times” 
lawiając konferencję paryską, 
sierdzą, że jeszcze raz ujawni- 
się wzajemne podejrzenia, które 
mówią, zasadniczą przeszkodę, 
icarstwa zachodnie podejrzewa- 
ttosjn o. ekspansję terytorial­
ny Europie centralnej, w rejo- 

lych terenach. Rosja ze swej 
ony oskarżą mocarstwa zaehod-

nie, iż pragną one wedrze^ się w 
jej strefę wpływów, a - w szcze­
gólności do Bułgarii i Polski, b; 
prowadzić tam wrogą akcję prze­
ciwko Rosji.

Fakt, że zdołano osiągnąć pew­
ne porozumienia i że odbędzie się 
następna konferencja pozwała na 
nadz trudności zostaną prze

Mzu misja perska, w składzie i 
członków, dla stwierdzenia, ozy

wojska z Persji. Utrzymuje się, że 
iwiąże może ponowne 

przedstawicielami A-

ToMnitj cMU
„Cronache Sera*' o aresztowaniu 

przywódców PSL
BOIiONIA, 1B.V — Pismo wie- „ Cronache Sera •' informuje da- 

ezorne ,, Cronache Sera ” donosi z lej, że w Polsce wzrosła znacz- 
Warszawy, że „ministerstwo bez- nie działalność terrorystyozna. 0- 
pieozeństwa ” ogłosiło, iż zostali sóbka-Morawski przyjął delegację 
aresztowani przywódcy PSI- oraa, wojskową; która wskazała mu na 
że będą zamknięte lokale organl- konieczność przeprowadzenia o- 
zacyjne, gdyż ez’o-nkowie PSL są strych represji w stosunku do ru- 
oskarżeDi o udział w zamachach ohu podziemnego, 
przeciwko policji oraz w zama- ....
ohaoh' przeciwko urządzeniom ar­
mii ozerwonej. Komunikat podaje LONDYN, 18.V (iR) Rziąu 
dalej, że w czasie rewizji znale- brytyjski obradował w dniu wczo- 
ziono wielkie ilości broni oraz a- rajszym nad sytuacją żywnościo- 
municji. w.ą na podstawie raportu, nadesła-

__________________ ne8'o z Waszyngtonu przez min.
Morrisona.

MONADMIDM, 18.V (Reuter) — 
W, południowych Niemczech, za­
mieszkałych przeważnie przez ka­
tolików, rozwija się ruch federa­
cyjny, dążący do utworzenia zwią 
zku państw niemieckich, z których 
każde miałoby prawa -większe, ni- 
óli te, jakie dawała konstytucja 
weimarska.

DUBLIN, 18.V •,Reuter) — Pre­
mier Irlandii de Valera’ podpisał 
układ z posłem francuskim, na 
podstawie którego francuskie Mnie 
lotnicze obsługiwać będą .Unię Pa- 
ryż-Dublin, ponadto samoloty fran­
cuskie, obsługujące trasę Paryż - 
Kanada, będą przelatywać nad Ir­
landią.

Austria chce zawrzeć 
traktat handlowy 

z Szwajcarią
LONDYN, 18.V (Reuter) — Ra­

dio szwajcarskie donod, że do 
Berna przybyła austriacka misja 
handlowa, oelem przeprowadzenia 
rokowań o zawarcie traktatu mię­
dzy obu krajami.

Oczekuje się tam przybycia rów 
nież misji rumuńskiej, która roko­
wać ma o traktat handlowy oraz 
o pożyczkę.
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Działacze z Francji orob^gt Z życia oddziałów

gośćmi
Kwatera Prasowa:

Wycieczka polskich działaczy ro 
botniczych z Francji zapoznała się 
w czasie swego pobytu w P. San 
Giorgio z pracami Wydziału Dobro 
bytu Żołnierza. Przedstawiciele 
tego Wydziału, ppłk Lewiński i 
mjr Sukiennik, zobrazowali cało­
kształt dorobku na tym polu.

Obiad uczestnicy wycieczki spo­
żyli w domu wypoczynkowym 
wspólnie z przedstawicielami 4 
Wielk. Bryg. Panc., którzy przy­
byli powitać polskich robotników 
z Francji. Przedstawiciel! uczestni­
ków w cieczkl wyg osit przemowie 
nie podkreślaj c, że „jak wy żoł­
nierze,' dot. chczas walcz:li-.;cie z 
bronii- w reku, tak my dzisiaj wal 
czymy, jako cywile na polu pnilty 
czn m o niepodległość Polski. Nie 
siemy wspólny sztandar Wolno‘ci 
i Niepo llegjości. Wspólnie walczy 
my o Polskę z Lwowem 1 Wilnem.. 
Jak wy, tak i my mamy w-iare w 
zwycięstwo sprawiedliwości i Spra 
wy Polskiej."

Po o-biedzie mjr Gzekatowski wy 
gtosił pogadankę o historii i wał­
kach 2 Korpusu. Następnie uczę-

Biblioteka T.W.W. 
w Anemie

Zarząd Główny T.W.W. 2 Kor­
pusu powiadamia, że Centralna Bi­
blioteka Wojskowa i Czytelnia, 
miesMz ica się — Ancona, Corso 
Vittorio — Hotel Savola,*II p., po­
kój Nr. 79 — sn cz.rine:

w dni powszednie w godz.: 9 — 
li; 14 — 16; 18.30 — 20.00;

w niedziele i święta od godz. 
10 do 12.

Katalog księgozbioru został ro­
zespany do wszystkich Kół T.W.W. 
2 Korpusu.

3 DSK
stnicy wycieczki udali się do go­
spody polskiej YMCiA, gdzie wy­
słuchali pogadanki o pracy Pols­
kiej YMCA i łącznie z przedstawi­
cielami YMCA spożyli podwieczo­
rek.

Wycieczka .polskich działaczy 
robotnicz ch z Francji bawiła osta 
tnio na terenie 3 DSK. Szczególnie 
mi e wrażenie w. nieśli goście z 
pobytu w gimnazjum w Amando- 
la, gdzie mieli sposobność przeko­
nać sle, jak szerokie kręgi zatoczy 
ła akcja oświatowa w Korpusie.

Popovudnie spędzili uczestnicy 
wycieczki w Grottamare w gościnie 
w 7 puku ułanów.- Uwagę ich 
przy ci gały szczególnie prace w 
l ompanii warsztatowej. Wszędzie, 
dok'd przyb.-Ii, bezpośrednie ze­
tknięcie się z żołnierzem było bar 
dzo serdeczne. Wieczorem wspólna 
żołnierska kolacja, w czasie któ­
rej przemawiał Dca Dywizji gen. 
Duch, b-ła okazja do wymiany my 
śli i pogl dćw. Uczestnicy w sie­
czki wielokrotnie podkreńlaili, że 
Korpus reprezentuje w przekroju 
cali Polskę 1 wszystkie jej war­
stwy, które żyj-’ i pracują zgod­
nie z mvśh o Niej.

Z 3 DSK wycieczka udała się 
w dalsz- drogę do osiedli w Bar- 
letta 1 Trani.

Jak to 
było dawniej

Po Kongresie Wiedeńskim — 
(1815 r.) w Ameryce bardzo była 
popularna Rosja. Powstało tam 
kilkadziesiąt stowarzyszeń, poko­
ju, które utrzymywały ożywioną 
korespondencję z Rosją. Cesarz 
Aleksander. I obiecał owym stowa­
rzyszeniom, iż użyje’ całej swej 
potęgi, aby na świecie zapanowa­
ło „błogosławieństwo pokoju".

Stowarzyszenia te wydawały na 
wet .pismo pt.: „Przyjaciel Poko­
ju”.

John Quincy Adams, późniejszy 
prezydent Stanów Zjednoczony ch 
(1825 — 1829) zaniepokoił się 
t» swotet- plą.tą kolumną, i w 1817 
roku napisał: -

„Jeżeli nasze Stowarzyszenia Po 
kdju maja mieć w zwyczaju upra­
wianie korespondencji w sprawie 
celu Ich inst, Łucji z cudzoziemski 
mi cesarzami i królami, mogi one 
w prz;sz‘oścT' by<t zmuszone do 
korespondowania z prokuratorami 
i z ławami przysięgłych.”

John Ouincy Adams nie wierz”! 
w pokojowo=ć Aleksandra I, o któ 
rym twierdził, że- najpierw posyła 
rosyjskie bagnet'’, a potem apelu­
je do ludzi dobrej' woli.

POSZUKIWANIA
Jerzy Wyglendacz poszukuje 

braci Pawia i Bernarda W.glen- 
dacz.

Hieronim Żmij poszukuje braci 
Konrada 1 Leona oraz kolegów Jó­
zefa Paszyna A‘oizego Dziendziel 
1 Ryszarda Swadzba z G. Śląska.

Bernard Pilarski z Pomorza po­
szukuje braci Feliksa, Jozefa, Ju­
liana oraz kolegów

Stefan Maniak poszukuje żony 
Anny z ći. Himan oraz s.na Ziutka 
I córki Danusi, również Janiny 
Kordos z Poznańskiego.

■Wincenty Szpilka poszukuje hra 
ci Stanisława i Aleksandra.

Karol Mańka poszukuje kuzy­
nów Józefa, Romana i Rudolfa Le- 
lonek oraz Eryka Bryłka.

Stanisław Djjok poszukuje ojca 
Andrzeja Dyjok.

Antoni Borman poszukuje szwa 
gra Jana Gliksberg.

Edward Jarski poszukuje Stefa­
nii Jarzmik ze Lwowa, Bronisławy 
Woroniuch ze Lwowa, EFblety 
Wilczyńskiej z Sielca 1 Marii Ja­
worskiej z Mielca.

Ewa Boczkowska poszukuje An 
ton lego Gołębiowskiego, Tadeusza 
Czarneckiego i Brunona Trych.

Stanisław' Jaskólski poszukuje 
Marii, Cec. lii, Wincentego i Woj­
ciecha Jaskólskich oraz rodziny Gra 
lików z Inowrocławia, rodziny Za­
lewskich z Inowrocławia oraz ro­
dziny Lada z Przj by stawia.

Wszelkie wiadomości o oso­
bach poszukiwanych prosimy kie­
rować na adres:
CENTRALA POSZUKIWAŃ PCK 

PO1.1SH FORCES CMF 707 
Przy zgłaszaniu poszukiwań 

prosimy podawać dokładne dane 
p.rsonah-e osób poszukiwanych 
i poszukujących. -

Zakończenie roku szkolnego 
w szkole powszechnej Wielk. Bryg. Parte..

Kwatera Prasowa: dziękuj?« w prostych i sendecz-
Szkoła Powszechna 14 Wielko- nych stawach sw.m prze ożonym 

polskiej Brygady Pancernej zakoś za ich wysiłek i starania w kierun 
czyła w dniu 15 ban. swój pierw- ku umo'£iwienia itn nauki i pogłę- 
szy rok szkolny. Na urocz.stośol biania wiedzy.
obecny był dowódca brygady plik Po miesięcznych wakacjach Szfco 
Bobiński, który wręczył uczniom la powszechna Wielkopolskiej Bry 
świadectwa szkolne oraz w g osił ^4,- pancerne] rozpoeznie drugi 
krótkie przemówienie, w. któr.m tUMUS szko!n.<
podziękował gronu nauczycielskie 
mu i. uczniom za doskonałe wyniki 
ich pracy, zachęcaj ~c następnie 
żołnierzy do dalszej nauki.

Szkoła obejmowała klasę ŁI. 1U;‘ 
V i VII. Świadectwa z ukończenia 
poszczególn. ch klas otrzymało 0- 
gótom 84 uczniów - żołnierzy.

Podczas wspólnego obiadu żoł­
nierskiego, który odbył się po uro 
cz.sto/ci rozdania świadectw-, prze 
mawiali również ai. in. uczniowie.

Za duszę Ś. P. JANA 
Ht.CZ O. w d ugą r< cz- i<« 
śm er i odbędzie s'ę rnia 
23 maia 1946 o godz. 08*0 
nabożeństwo >*łub< c v ko­
ściele Santa Luc a w Forli,.

o czym i damia Pizy 
j ciół i Znajomych ,

OJCEC

LIST PASTERSKI
BISKUPÓW POLSKICH

31 Kom-p. Sanlt. wpłaciła do ka­
sy Deleg. PCK przy Dtwie Korpu­
su 6710 lir na rzecz dzieci pols­
kich w Arco. Na ten sam cel prze­
słał na nasze ręce 100 lir st. strz. 
Antoni Grudzień i 5000 lir por 
Romuald Chudzikowski.

Podoficerowie 16 . Pom. Kom-p. 
Sanit. przesłali na nasze ręce 141)0 
Mr na biedne dzieci polskie.

Ogn. Al. Dobek i plut. Cz. Ha­
merski przysłali do nas w zwi zku 
z awansem po 1000 .lir na biedne 
dzieci polskie.

Na dzieci polskie w Niemczech 
wip-1 neto do Redakcji naszego 
Dziennika 3.500 lir zebrane z racji 
imienin przewodnicz'cego kom. 
wer f. A. K. ppłk Jerzego U. przez 
oficerów i żołnierzy komisji we­
ryfikacyjnej A. K.

Ńa ten sam cel oficerowie i sze­
regowi Szef. Sł. Mat. Jedn. Poza- 
dywiz.jnych przysłali nam 4300 
lir.

Na polskie dzieci bezdomne w 
obozach we Włoszech przestał na 
nasze rece 1000 lir sap. Florian 
Pietrkiewicz.

Na Fundusz Sierot po. żołnie­
rzach W. P. przekazał nam 500 lir 
chor. Józef Heczfco.

Zgrupowanie Gimn. Kup. i Roi. 
3 DSK wp'aci'o do Ka-sy Ref. Ople 
ki 3 DSK zamiast życzeń świ ite- 
ozoich 21.75-5 lir na rzecz toled- 
n.ch dzieci w Niemczech.

Szeregowi- 272 S.E.-S. z okazji 
imienin Dowódcy złożyli 7.350 lir 
na rzetta polskich dzieci w Niem­
czech.

Kwota ta została wpłacona do 
Kasy Dtwa Zgrup. Zakł. Służb.

John Quincy Adams mówił nie 
o Persji, Iraku, Turcji, Cie-ninach 
Danlanelskich, Bałkanach, Finlan­
dii, W'grach, Polsce, Czechosło­
wacji, ale tak... w ogóle.

RZYM, 18.V (T) — Prasa wio­
ska informuje, że biskupi podśey 
ogłosili Ust pasterski, w którym 
podkre-ślaja uroczyście, że Polska 
nie mołe zerwać swoich więzew 
ze światem katolickim i nie zdra­
dzi swojej stałej wiary.

List pasterski zapewnia, że. Pol-

lickiej i gtasi, że w tym momen­
cie, który jest najbardziej kr. tycz­
ny w historii Kraju, biskupi zwra­
cają się z wezwaniem Łto katoli­
ków polskich, aby wzmocnili swo­
ją ml oś(< do Świętej Panny 1 by 
byli Jeszcze bardziej wierni w swo

B-a. sika pozostanie wierna religii k „o- ich prakt.kach religijnych.

Wedtuq opnii br.'t\j>’deqo Foreign Office

Akcja „Bazpleki” przeciw PSL stsi
w zwhzKu z oczekiwanymi wyborami

LONDYN, 18.V (UP) — Okoto 
7 lys. osób zostato zabit ch w, Pol 
sce w wyniku walk partyzanckich 
w kwietniu.

Komuniści, którzy przeważają 
w rządzie warszawskim, usiłują 
włączyć niekomunistyczne PSL do 
akcji terrorystycznej. Wskazuj •> na 
to wsz slkie doniesienia, jakie 0- 
trzjmano w Londynie z centralnej 
Europ'.. Warszawski korespondent 
„Timesta" donosi, że „minister­
stwo bezpieczeństwa" oskarża 
przywódców PSL o współpracę z 
terrorystami I nadużycie przez 
nich demokratycznych praw dla 
zorganizowania zbrojnych organi­
zacji. Utrz muje się, że okoto 2 
dywizje ukryte są. w górach I la­
sach.

Z kół br-tyjskiego ministerstwa 
spraw zagraniczn ch podkręciła 
sta, Je akcja milicji bezpieczeństwa 
przeciwko stronnictwu Mlkotajczy 
ka stoi w zwi zku z oczekiwanymi 
wyborami. Kola londjńskie, stoją­

ce bardzo blisko administracji war 
6zawskleJ, informuj-, że gd by w 
obecnych warunkach przeprowa­
dzono wo'ne wybory, wówczas 
stronnictwo Miko-ajcz.ka otrzyma 
toby 50 pet gtosów.

Korespondent „Timesta” dorosi 
dalej z Warszaw/, że oddziały 
wojsk Żymierskiego zostały okrą­
żone w pobli>u Lublina i w wal­
kach z oddziałami partyzanckim) 
poniosły ciężkie straty. Wojska te 
muslay zwrócić się o przesłanie 
znaczniejszej pomocy.

Korespondent „United Press" 
donosi, że p. Radkiewicz w wygo 
szon;m przemówieniu prz znał się 
do aktywności od Izia ó-w part zan 
ckich w pobJióu Warszawy oraz w 
rejonie Kielc, podczas gdy pary­

ski korespondent „Timesta" dono­
si o krwawych walkach pomiędzy 
wojskami Żymierskiego a polslo- 
ukraińsklmi oddziałami part, zanc- 
kimi na pograniczu czesko - pols­
kim. Wieś Łupków żoslata w wy­
niku wałk całkowicie spalona.. Gru 
py polskich partyzantów operują 
z baz, znajduj c.ych się w Tatrach 
pp czeskiej stronie.

„Minister-’ Radkiewicz — koń­
czy korespondent „United Press” 
— oświadczał w swoim sprawozda 
niu, że szereg band terroryst cz- 
nych zostało- w kwietniu zlikwido- 
wan ch, przy cz, m zdobyto 15 
moździerzy, 15 dział przeciwpan- 
cern.ch, 114 ciężkich karabinów 
masz"nowyeh i ponad' 4 miliony 
sztuk amunicji.

Czy w związku z rokowaniami 
o kredyt dla Rosji ?

KRCNIU* TELEGRAFICZNA-
— Założone przez Brytyjczyków 

miny zniszczyły 1.050 statków Osi 
a uszkodzi^ 540.

— Z Hamburga donoszą* że bel­
gijskie wojska okapać, jne w Niem 
czech, które dotychczas były roz­
proszone po całej strefie brytyjs­
kiej Niemiec, otrzymają swoje 0- 
kręgi w Kolonii i Akwizgranie.

— Z portugalskich kół oficjal­
nych donoszą, że W. Brytania i 
Stany Zjedn. prowadzą rokowania 
z władzami portugalskimi w spra­
wie zawarcia traktatów, celem za­
trzymania pewnych baz dia że­
glugi.

— W Bazylei aresztowany zo­
stał naczelny redaktor komunisty

cznego dziennika „Vorwaerts", I*-’- 
ter Surava, który oskarżony jest 
o nadużycia pieniężne.

— Sowieckie pisofę .Jzwiestlt” 
podaje o zerwaniu pertraktacji a- 
mer kańsko - sowiecko - koreań­
skich, które miały na celu utwo­
rzenie posbpowo - demokratyczne­
go rz"du na Korei.

„Izwiestla” dodają, że winnymi 
niepowodzenia konferencji sa Arno 
rykanie, którzy nie chcieli okazać 
zrozumienia dla słusznych i spra­
wiedliwych żądań sowieckich.

—- Według australijskiego pla­
nu imigrao^jnego,- corocznie bę­
dzie mogło prz być na ten konty­
nent 70 tys. osób.

WASZYNGTON, 18.V (AFP) — 
Podsekretarz Stanu, Achcson, 0- 
świadczył na konferencji prasowej 
odnośnie kred.tów dla Rosji, że 
wiadomo mu, iż prez. Truman zwro 
cli się do Kongresu o zwiększenie 
k.*6dytów dla Banku dla Eksportu 
i Importu do 1 miliarda 250 milio­
nów dolarów, jednakże nie może 
oświadczyć, czy zwiększenie to 
stoi w związku z rokowaniami o
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kredyt dla Rosji. Dodał on dalej, 
że. rokowania z Rosją nie posunę­
ły się naprzód.

Prez, Truman 
odmówił odpowiedzi

WASZYNGTON, 18.V (Reuter) 
Prez. Truman oświadcz,! na kon­
ferencji prasowej w odpowiedzi 
na zapytanie jednego z dziennika­
rzy, że -porozumiewał się ze Stali­
nem w sprawach zwijanych ze 
światowym kryzysem żywnościo­
wym. Prezydent odmówił jednak 
jakiegokolwiek- sprecyzowania swo 
jej odpowiedzi w tej sprawie


